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Lwów, piątek 


14 stycznia 1938 | 
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WSKA 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Cany prenumaraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
x dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 
Zagranicą . 


. mies. zł, 2—, kwart. S— 
. mies. zł.2'40, kwart 2— 


. mies. zł.2'40, kwart. 2— 
„ mies. zł. 5—, kwart. 15— 


Nume: telefonu ADRES REDAKCJI l ADMINISTRACJI: 
REDAKCJI twów, UL. ZIMOROWICZA 15 |. p. 
1 ADMINISTRACJI || mn. E e a aa MERS 
221-17. | Listy należy frankować. — Reklamacje | 
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. l 
Ne 504.044. | Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. | gr. 


| CENA 


Ceny ogłoszań: 


Za | wiersz milimetr. (6:j, cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniacią 
pr. 36, w nadesłanem i w nekrologach gr. 38, w kronice. revere 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście ge. 70, pod nagłów= 
kiem na pierwszej stronie zł. 1"—. Tabeiaryczne o 58 pre. dro- 
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniacn gr. 18, xu 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 38, dia poszukujących pracy gr. (e 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o S8 prc. drożej. 


matrymenisine. korespondencje 


WIĘCEJ TURYSTYKI! 


Pada śnieg, pokrył białym całunem 
góry i doliny, radując serca braci nars 
ciarskiej | właśnie w związku z tym 
musi się niestety stwierdzić, że turys 
styka w Polsce znajduje się w powija: 
kach. Gdy w Niemczech, we Francji, 
Anglii, Stanach Zjednoczonych cała 
niemal ludność miejska korzysta z ka: 
żdego dnia wolnego od pracy, by wys 
ruszyć w różne Strony, by poznać pię: 
kno własnego kraju, oddychać czys 
stym powietrzem i skąpać sie w słońcu 
i błękicie, u nas ruch turystyczny znaj 
duje się dopiero w zaczątkach swego 
rozwoju. 

Gdy w innych krajach w turystyce 
wewnętrznej biorą udział miliony, u 
ras załedie skromne tysiące. 

Może to jest wynikiem tego, że tu: 
rystyka jako gałąż gospodarstwa na: 
rodowego od niedawna dopiero zyz 
skuje sobie w Polsce należyte zrozu: 
mienie. Przez długie lata pokutowało 
u nas przekonanie, że dla uprawniania 
turystyki wystarczą piękne widoki, 
osobliwości przyrody, ewentualnie 
skromne schronisko, zdrowe nogi i 
plecak. Turystykę traktowano wyłą: 
cznie jako sport. Tymczasem turysty: 
ka pojmowana jako element gospo» 
darczy, turystyka masowa, jest czymś 
innym niż sport. Uprawiają ją ludzie 
fizycznie niewyrobieni, szukający jedy 
nie urozmaicenia į rozrywki. 

Może też na tą naszą skąpą turysty» 
kę złożył się mało rozwinięty „zmysł 
turystyczny“ naszej młodzieży. Bo i to 
StTwierdzić wypada, że ilość wycieczku 
jącej młodzieży jest u nas stosunkowo 
bardzo mała. Mimo dużych wysiłków 
popularyzujących racjonalną turysty 
kę, młodzież nasza często nie umie z 
niej korzystać, chodzi „po ciemku“, 
nie orientuje się. A jednak turystyka 
i obozownictwo zostały uznane przez 
wszystkie organizacje, zajmujące się 
przysposobieniem społeczeństwa do 0» 
brony kraju za pierwszorzędny czyn: 
nik hartowania młodzieży, przyzwye 
czajania jej do trudów a wreszcie za 
środek podnoszenia sprawności fizys 
cznej, wyrabiania wytrwałości, potęgo* 
wania woli i odwagi, budzenia przed: 
siębiorczości i zaradności. 

Nie ulega wątpliwości, że w tej dzie 
dzinie widać ostatnio wybitną popras 
wę. Zrozumiano, że nie można się za» 
wsze łudzić rzekomą atrakcyjnością 
egzotyki i prymitywu często związane: 
go z brudem, nędzą i niechlujstwem 
a należy ująć zagadnienie tak, jak 
z dobrym wynikiem uczyniły to wszy: 
stkie narody ucywilizowanego świata. 

Między innymi w turystycznym zas 
gospodarowaniu Karpat następują co 
roku stosunkowo duże zmiany. Przy: 
bywa sporo nowych schronisk, a po: 
nadto istniejące już schroniska podle: 
gają rozbudowie. 

Przyroda i przeszłość dały nam wielk 
ką ilość piękna į osobliwości, by móc 
zainteresować nimi swoich i obcych. 

*zeba je jednak należycie wykorzy» 


Z Spopularyzować i udostępnić. 


Bul. 
| ESS 


TRANSMISJA RADIOWA 
ta Z HOLANDII, 

arsza WaR (PAT): 15 b. m. o 
godz, 15.10 do 1330 Polskie Radio 
transmituje dla radiosłuchaczy uroczy» 
Stość, która odbędzie się w Holandii 
W porcie Vlissingen. WY dniu tym zoz 
Stanie 
łódź podwodna. 


spuszczona na wodę polska : 


Warszawa, 13. 1. (PAT). W najbliż= 
szym czasie przybywa do Polski dele- 
gacja wojska niemieckiego, która złos 
ży rewizytę w następstwie bytności w 
Niemczech w r. 1935 delegacji polskiej 
z komendantem wyższej szkoły wos: 
jennej gen. Kutrzebą na czele. 


Wiedeń, 13. 1. (PAT). Jak donoszą 
z prowincji, zajścia, do których doszło 
w związku z wiecami, zwołanymi 
przez łegitymistów, miały częściowe 
charakter dość poważny. W Gracu doz 
szlo do wielkiej bójki z użyciem gaz 
zów łzawiących. Liczba rannvch nie 


Brytanii otrzymał od rządu sowiece 
kiego zawiadomienie, że na podstawie 
powziętych ostatnio decyzyj, reprezen» 
tacja konsulatu w Z. S. R. R. będzie 
odtąd oparta na zasadach ścisłego pas 
rytetu. Innymi słowy 

żadne obce państwo nie będzie 
mogło mieć w Z.S. R. R. wię: 
cej przedstawicielstw konsularnych 


Tokio. 13. 1. (PAT.) Koła dobrze 
poinformowane twierdzą, że rząd ja* 
poński wyznaczył marsz. CzangrKai: 
Szekowi nowy termin przyjęcia pro- 
pozycyj japońskich, przekazanych w 
ońcu grudnia. 


Budapeszt, 13. 1. (PAT). Po zakoń: 
czeniu konferencji min. spraw zagran. 
państw, sygnatariuszy protokółów 
rzymskich, w której wzięli udział kans 
clerz Schuschnigg, premier Daranyi — 
został wydany komunikat oficjalny, za 
wierający m. in. nast, punkty: 


Przedstawiciele Austrii i Węgier wy: 
rażają swe zadowolenie z powodu ści: 
słej i owocnej współpracy pomiędzy 
Rzymem a Berlinem i witają z sympas 


Londyn. 13. 1. 
ze wszystkich krajów 
rozszerzeniu programów zbrojenio= 
wych, a w szczególności o wielkich 
programach zbrojeń morskich — wpły: 
nęły na zwiększenie zainteresowanta 
surowcami, a przede wszystkim skon- 
centrowały te zainteresowania na me- 
talach nieżelaznych. W ostatnich 
dniach najmocniej kształtowała się ce- 
na miedzi. 


(PAT), Napływające 
wiadomości o 


Wyrażanu jest opinia, że rozsSzcerze= 
nie programów zbrejeniowych będzie 


| 
i 
| 
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Delegacja armii Rzeszy przybedzie 
do Polski. 


Szefem delegacji niemieckiej będzie 
sen. Liebmann, komendant akademii 
wojennej w Berlinie. 

Pobyt oficerów niemieckich w Pol: 
sce trwać będzie kilka dni i obejmie os 
prócz oficjalnych wizyt i przyjęć zwie» 
dzanie szkolnictwa wojskowego. 

SEE m | EE ME 


Krwawe zajścia w Austrii. 


jest jeszcze znana. Około 50 osób zo- 
stało aresztowanych. 

Do bójek doszło również w mieście 
Villach (Karyntia), gdzie aresztowano 
30 osób. W/ mieście Moedling na wiecu 
legitymistycznym zaczęły się tworzyć 
pochody. Jak donoszą, 4 osoby zostały 
ranne. Aresztowano około 50 osób. 


ZSSR stosuje „parytet konsuiarny". 


Londyn, 13. 1. (PAT). Rząd W.| 


niż Sowiety mają w tych pańe 
stwach. 

W. Brytania miała dotychczas w Z. 
S. R. R. konsulaty w Leningradzie i 
w Moskwie, podczas gdy Sowiety mia- 
ły tylko jeden konsulat w Londynie, 
wobec tego w związku z zarządzenia 
mi sowieckimi, przewidywana jest mos 
żliwość zamknięcia konsulatu W. Bry: 
tanii w Leningradzie. 


Japonia grozi wypowiedzeniem wojny. 


Termin ten będzie już ostatnim. 
Brak odpowiedzi lub ostateczne ode 
rzucenie propozycyj japońskich spo: 
wodują wprowadzenie w życie zarzą 
dzeń ustalonych na konferencji ces 
sarskiej. e] 
|| 


Komunikat oficjalny o naradach 
budapeszteńskich. 


swej decyzji formalnego uznania rzą: 
du gen. Franco i oświadczają, że zda» 
niem ich, Liga Narodów nie powinna 
posiadać charakteru ugrupowania ides 
ologicznego. W tym wypadku Austria 
i Węgry rezerwują sobie prawo pods 
dania pod rozwagę swego dalszego 
stosunku do Ligi Narodów. 


Przedstawiciele Włoch i Austrii pos 
nownie potwierdzają prawo Węgier 
do równouprawnienia zbrojeń į wyra» 


tią pakt antykomunistyczny  włoskos | żają wielkie zainteresowanie w poes 
niemieckozjapoński, myślnym rozwoju stosunków węgierw 
Przedstawiciele Austrii i Węgier pos sko-rumuńskich. 
wiadomili przedstawiciela Włoch o EEE 
b —<==EC | 


Wpływ zbrojeń na sytuację 
gospodarczą. 


w duże: mierze równoznaczne z infla- 
cją, wobec czego wpływ zbrojeń na 
Sytuację gospodarczą będzie szerszy i 
głębsz” i obejmie nie tylko dziedziny 
bezpośrednio zainteresowane, ale j ca- 
łą gospodarkę. W związku z tym, u- 
gruntowywać się zaczyna przekonanie, 
że w najbliższym czasie nastąpi ponow 
na powszechna zwyżka cen, nawet w 
wypadku gdyby miedzynarodowa sy 
tuzęja polityczna pozostałą nadal tak 
napreżona ak w chwili obecnei. 


= A, OO ANY 


GEN. SKWARCZYŃSKI I MIN. 
PONIATOWSKI U P. PREZY» 
DENTA R. P. 

Warszawa, 13. 1. (PAT). Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
po południu szefa Obozu Zjednoczes= 
nia Narodowego gen. St. Skwarczyń: 
skiego. 

Warszawa, 13. 1. (PAT). Pan Prezys 
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
wczorajszym p. ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych J. Poniatowskiego. 


ANTYSEMITYZM W ESTONII. 


Tallin. 13. 1. (PAT.) Donoszą z 
Tartu o kilku incydentach antysemi= 
ckich. W największej kawiarni kilku 
gości, których podtrzymała więk» 
szość publiczności, usunęło z lokalu 
znajdujących się tam żydów. W ine 
nej znów restauracji służba postano- 
wiła bojkotować żydów, nie usługu: 
jąc im. 

Tallin. 13. 1. (PAT) W Tartu u- 
konstytuowało się centralne kierow= 
nictwo „Frontu narodowego", które 
składa się z 21 członków. 


DOKOŁA WIZYTY 
REGENTA WĘGIER W POLSCE. 


Budapeszt, 13. 1. (PAT). Prasa za» 
mieszcza na naczelnych miejscach ko» 
munikat o podróży regenta Horthy e: 
go do Polski. Dzienniki przynoszą gło 
sy prasy polskiej w związku z wizytą, 
podkreślając radość, jaką zapowiedzia: 
na wizyta wywołuje w społeczeństwie 
polskim. 


FIASKO POROZUMIENIA 
ANGIELSKO - ARABSKIEGO. 


Kair, 13. 1. (PAT). Społeczeństwo 
arabskie ustosunkowało się do angiel: 
skiej Białej Księgi na ogół obojętnie. 
Prasa reagowała również bardzo słabo. 

Zdaniem jednego z najwvbitniejs 
szych działaczy palestyńskich, przeby: 
wającego obecnie na emigracji w Egi’ 
pcie — wszelkie szanse osiągnięcia po» 
rozumienia angielsko - arabskiego uz 
padły. 


WIEDEŃ BRONI SIE PRZED 
NAPŁYWEM ŻYDÓW. 
Wiedeń, 13. 1. (PAT). „Reichspost“ 
omawia ponownie konieczność wyda% 
nia zarządzeń przeciwko  napływowi 
Żydów z Rumunii. Dziennik domaga 
się poza tym wydania ustawy o Cu 
dzoziemcach i zrewidowania prawa o» 
bywatelstwa osób, które to obywatel: 
stwo uzyskały po wojnie światowej. 


AMB. TOGO U KANCL. HITLERA 


Berlin. 13. 1. (PAT). Kanclerz Rze» 
szy Hitler przyjął nowego ambasadora 
japońskiego Togo, który mu ręczył lie 
sty uwierzytelniające. 


SĄSIEDZKA POMOC. 

Czerniowce, 13. 1. (PAT). Prasa ru: 
muńska stwierdza z uznaniem, iż dzię: 
ki pomocy polskiej straży ogniowej 
z Kut udało się ugasić olbrzymi pożar 
w rumuńskim pogranicznym miastecz* 
ku Wyżnica, które jedynie dzięki szvs 
bkiej akcji ratunkowej nie spłonęło 
doszczętnie. 


MARSZ. BLOMBERG OŻENIŁ SIE. 


Berlin, 13. 1. (PAT). Min. spr. wojs. 
Rzeszy marsz. Blomberg zawarł zwiąe 
zek małżeński z panną Gruehn. Świad 
kami byli kanclerz Hitler i gen, Goes 
ring. 


Z 


Wiadomości bieżące. 
13 Czwartek 


Hilarego 
lutro: Felksa 
STYCZNIA 1938 Wschód słońca 741 
Zachód e 15:49 


TEATR WIELKI, 


Czwartek godz 20 „Lohengrin“. 
Piątek godz. 19.30 „Sissy. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Czwartek godz. 19.30 „W perfumerii". 
Piątek godz. 1930 „W perfumerii". 


KINOTEATRY. 
APOLLO: „Niedorajda”. 
CASINO: „Życe ulicy". 
CHIMERA: „Dziewczęta z Nowolipek". 
EUROPA: „Kościuszko pod Racławica, 


mi“. 

KOPERNIK: „Książę i żebrak“. 

MUZA: „Ziemia błogosławiona" 

PALACE: „Premiera” z Zarą Leander. 

PAX: „Piętro wyżej” 

RAJ: „Czar cyganerii". 

RIALTO: „Dowidzenia piękna pani". 

ŚWIT: „Iajemnica czarnego pokoju“ i 
„Takie są dziewczęta”, 

STYLOWY: „Królowa Wiktoria" i rewia 

TON: „Promienie zagłady“. 

UCIECHA: „Śmierć czycha w dżungli“ 
i rewia. 

— Opera Teair Wielki. „Los 
hengrin' przepiękna opera Wagnera, dana 
będzie 13 i 15 b. m. pod kier. muzycznym 
znakomitego kapelm Bierdiajewa. Jako s>- 
liści wystąpia najwybitniejsi śpiewacy pol. 
scy. Elzę śpiewa jedna z najznakomitszych 
śpiewaczek polskich o wspaniałym głosi: p, 
CzerwińskazOrłowska, jako Ortruda wystą- 
pi pierwszy sopran dramatvczny p. Pltó» 
wna, Lohengrina Śpiewa najlepszy tenor pol 
ski p. Gołębiowski, Telramunda Sohate"ski 
baryton p. Mossakowski, króla p. Wraga. 
W roli herolda wystąpi młody, bardzo obie» 
cujacy baryton p. Rejnarowicz. Dla osiąga 
pecia właściwego brzmienia powiększono 
znacznie orkiestrę i chóry Reżyseruje p. U, 
luchanow. 

Bilety w kasie Teatru W. į w Orbisie, pl. 
Mariacki 5. 

— „Sissy“ w Teatrze Wielkim po cenach 

zniżenych dana będzie jutro wieczorem w 
znakomitej obsadzie pp.: Kaupe, Stadnikó- 
wna, Witas, Kuligowski, AnkwiczeSzyjkow» 
ska, Chaniecka, Zbierzowska, Borowy, Gutt: 
ner, Mierzejewski, w inscenizacji J. W'arneca 
kiego, w oprac. muzycznym J, Munda; w 
oprawie dekor.,kostiumowej M Rózańskie- 
go. Abon. 8. Zniżenie cen biletów na przeds 
stawienia wspaniałe wystawionej operetki 
„Sissy* umożliwiło szerokim sferom publi-z 
ności poznanie czarującego widowiska, to 
też pierwsze przedstawienie po cenach zals 
żonych w dniu przedwczorajszym znowu za» 
pełniło widownię Teatru Wielkiego. 
Teatr Rozmaitości posiadając w 
swoim repertuarze dwie nicwygrane jeszcze 
nowości repertuaru, dziś i jutro daje powtó- 
rzenia wesołej komedu „W perfumerii" w 
premierowej obsadzie pp.: Górska, Kipenió:; 
wna, Paszkowska, Baryka, Bojanowski, Kae 
linowski, Leliwa, Machalski, Madaliński, 
Przystawski w reżyserij J. Szyndlera. Abon 
10 oraz zniżki akadem. 

W sobotę wiecz. wraca sztuka „Rozrachu: 
nek“, której wznowienie odniosło wielki 
sukces, gwarantujący dalsze powodzenie 
świetnej nowości repertuaru. 

— Niedzielne popołudniowe przedsta- 
wienia wypełnią: w Teatrze Wielkim 
sukcesowa operetka Kreislera „Sissy“, a w 
Teatrze Rozmaitości — doskonała współcze» 
sna komedia „W perfumeru", 

— Nowe premićry teatrów. Teatr Wielki 
w przyszłym tygodniu wystąpi z nową pres 
mierą sezonu, interesującą nowością współe 
czesnego repertuaru, niegraną dotąd na sces 
nach polskich, świetna komedią angielskie 
go autora Harwooda p. t, „ŚStaroświecka 
idylla' w reżyserii Henryka Szletyńskiego 
w obsadzie pp.: Ankwicz-Szyjkowska, Ziee 
lińska, Żmijewska, Borowsłu, Guttner, Stas 
szewski, Szymański, Nieprzewski. — Teatr 
Rozmaitości w niedługim czasie zaprezentuje 
pełną uroku i miłego sentymentu znaną z 
licznych sukcesów muzyczną komedię Br. 
Granichstaedtena „Domek z kart“ w insce» 
nizacji Janusza Warneckiego. Oprawę des 
koracyjną do obydwuch premier projektuje 
Micczysław Różański. 


KOMUNIKATY. 


— „Alkestis“ w Teatrze Wyobraźni. Dziś 
o godzinie 19-tej wiecz Klasyczny Teatr 
Wyobraźni nadaje tragedię Eurypidesa „Al, 
kestis“ w radiofon. prof. U. S B.. St. Sre- 
brnego. Specjalną ilustrację muzyczną opra: 
cował Z. Mycielski. Wykonanie aktorskie 
powierzone zostało artystom Teatru Miej: 
skiego w Wilnie. 

— Ignacy Friedman jeden z  najsławs 
niejszych współczesnych pianistów, wy- 
Stąpi tylko raz jeden we Lwowie w T. Wiel- 
kim 20 b. m Szczegóły koncertu podane są 
w afiszach. 

Bilety w kasach przedsprzedaży Teatru W. 
i miastowej oraz w składzie nut Seyfartha. 

— W Polskim Towarzystwie Krajoznawa: 
czym, Bourlarda 5, I. p. 15 b. m. o 19-tej 
wygłosi odczyt prof. Wójcik Jan p t. „Zna, 
menie Centralnego okręgu przemysłowego 
(„Polska C“) na tle zagadnień gospodar- 
czych Polski". Goście mile widziani, 

— W Bazylice Archikatedralnej odbędzie 
się 16 bm, o godz. 9.tej rano nabożeństwo 
żałobne za dusze śp. Jana Lama. odprawio» 
ne w setną rocznicę jego urodzin. 
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Doroczne obrady Rady Wojewódzkiej 
we Lwowie. 


W dniu 11 bm. odbyło się w Lwow- 
skim Urzędzie Wojewódzkim sprawo: 
zdawcze posiedzenie doroczne Rady 
Wojewódzkiej pod przewodnictwem 
P. Wojewody Alfreda Biłyka. W po: 
siedzeniu wzięli udział członkowie Ra: 
dy z terenu całego województwa, kie: 
rownicy władz II instancji administra- 
cji niezespolonej oraz naczelnicy wy“ 
działów j kierownicy Urzędu Wojee 
wódzkiego. 

Przedmiotem posiedzenia było spra: 
wozdanie z działalności administracji 
państwowej i samorządowej za rok 
1936/37. 

Na wstępie poświęcił przewodniczą: 
cy wspomnienie pośmiertne zmarłym 
członkom Rady śp. Rajmundowi Jaroz 
szowi i Marianowi Lisowieckiemu, a 
następnie podkreślił zasady, na któż 
rych chcałby oprzeć swój stosunek jas 
ko administrator do reprezentacji spoz 
łeczeństwa, które przedstawia Rada 
Wojewódzka. Podkreślając całkowitą 
swobodę organów samorządowych w 
dziedzinie ustalania į zaspakajania lo» 
kalnych potrzeb gospodarczych, wska: 
zał jednocześnie na niektóre działy. 
wymagające zespolonej czujności j pra 


cy administracji państwowej i samo» 
rządu terytorialnego, szczególnie w 
Gziedzinie stosunków  komunikacyj: 
nych, zdrowotnych i stanu zewnętrzne 
go osiedli. Na poprawę dróg muszą 
być z jednej strony zwrócone wysiłki 
finansowe związków samorządowych, 
z drugiej zaś musi być zracjonalizoważ 
ny szarwark. Ożywieniu również musi 
ulec działalność gromad z równocze: 
sną racjonałizacją użytkowania mająte 
ku ; dobra gromadzkiego. Poczynania 
natury ekonomicznej muszą znaleźć ko 
nieczne uzupełnienie w wysiłkach, 
zmierzających do podniesienia ogólne: 
go morale społeczeństwa. 

Zkolei Rada przeprowadziła ożywio 
ną dyskusję, Po dokonaniu wyboru 
przedstawiciela do Rady P. Z. U. W, 
przeprowadzono debaty nad zgłoszo: 
nymi regulaminowo wnioskami, 

Rekapitulując wyniki obrad udzieli! 
przewodnczący odpowiedzi na najbar- 
dziej typowe kwestie, poruszone w dy 
skusji, zapewniając, że o ustosunko: 
waniu się jego do zgłoszonego wnioż 
sku zostaną wnioskodawcy powiado: 
mieni w swoim czasie, (PAT). 


Zbiórka na fundusz szkolnictwa 
polskiego za granicą. 


„Warszawa, 13. 1. (PAT). Pod wyso: 
kim protektoratem P. Prezydenta R.P. 
Prof, I. Mościckiego, P. Marsz, Ed. 
Śmigłegos:Rydza i Jego Em. Prymasa 
Polski Ks. Kard. Hlonda odbędzie się 
od 15 stycznia do 15 lutego r. b. na 
terenie całego państwa zbiórka na Fun 
dusz Szkolnictwa Polskiego zagranicą. 

Poza granicami państwa polskiego 
żyje przeszło 8 milionów Polaków. 
Dzieci polskie pobierają naukę w je: 
zykach obcych. Tylko 5 proc. dzieci 
pobiera naukę w języku polskim, 30 
proc. uczy się dodatkowo języka pole 


skiego, 65 proc. dzieci pozostaje zupełł 


nie bez nauki polskiej mowy. 


Dotychczas zebrano przeszło 3 miln. 
zł, na szkoły polskie zagranicą. 

Dnia 30 stycznia r. b, odbędzie się 
w całej Polsce „Dzień Polaka z zagra: 
nicy“. 

W dniu tym odbędą się akademie 
i obchody poświęcone  8-milionowej 
Polonii zagranicznej. 

W Ameryce Północnej żyje przeszło 
4,600.000 Polaków, ponad 2,600.000 w 
państwach sąsiadujących z Polską, 
600 000 w pozostałych krajach Europy. 
400.000 w Ameryce Południowej. Poza 
tym istnieją drobne skupienia Polaków 
w innych państwach. 


„GAZETKA RADIOWA“ DLA DZIECI. 


Ukazał się już w sprzedaży drugi nu- 
mer „Gazetki Radiowej'* dla dzieci. Dosko» 
nały ten tygodnik o barwnych ilustracjach. 
zawiera wszelkie wiadomości, interesujące 
dzieci. Jest tam więc dokładny program ras 
diowy na cały tydzień. dalej niezmiernie in» 
teresujące opowiadanie o „Iresowanym śle» 
dziu“. Artykuł mjr. Dobrowolskiego o ran: 
rej gimnastyce, a dalej dokończenie opowia: 
dania Cioci Ady „Magda”, którego początek 
zamieszczony był w poprzednim numerze. 
Kto ciekaw jest tego, co się dzieje w Świezie, 
z zainteresowaniem przeczyta opowiadanie 
K. Płucińskiego o Meksyku, innych znowu 
zainteresuje to, co się dzieje na niebie, albo 
o tym jak się przeżyło rok z niedźwiedziem. 
Każdy zna „Chwilkę pytań“ W Frenkla, a 
jest ona i w „Gazetce Radiowej'; „Hokus 
pokus Dominikus*, jest też naturalnie. A 
już „Przygody Zaczka pedraczka i cwaniacze 
ka“ muszą każdego rozśmieszyć. 

„Gazetka Radiowa“ jest bardzo tania. — 
Pojedynczy numer kosztuje 30 groszy, pre» 
numerata miesięczna 1 złoty, a roczna 10 


złotych. 
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WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ 
W ATENACH. 


Ateny, 13. 1. (PAT). W środę 12 bm. 
król grecki dokonał otwarcia repres 
zentacyjnej wystawy sztuki polskiej 
Jak wiadomo, ta sama wystawa bawiła 
poprzednio w Budapeszcie, Bukares 
szcie i Sofii, uzyskując poważny suk» 
ces. 
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— 15 bm. nastąpi wodowanie okrętu pods 
wodnego RP. „Orzeł. W związku z tym 
zarząd Okregu Ligi Morskiej i Kolonialnej 
wydał polecenie wszystkim oddziałom wy: 
wiesić w tym dniu banderę Ligi Morskiej. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Wyrwarje torebki. D. Urbańska, żona 
leśniczego, zam, w Starych Budach Łańcu: 
ckich, doniosła policji, że wczoraj wieczo- 
rem na ul Lelewela nieznany sprawca wys 
rwał jej torebkę z gotówką 100 zł. i różny» 
mi drobiazgami i zbiegł. 

Zaginięcie pomocnika gastronomicznego. 
Dopiero obecnie doniesiono policji, że je: 
szcze dnia 20 kwietnia ub. r. wydalił się z 
domu w nieznanym kierunku I9zletni Józef! 
Płoch, pomccnik gastronomiczny, zam:csz- 
kały przy ul. Kleparowskiej 22, o którym 
wszelki ślad zaginął. 


PONAD MILION ZABITYCH 
I RANNYCH. 


Nowy Jork. 13. 1. (PAT.) Staty- 
styki Towarzystwa ubezpieczeń pos 
dróżnych wykazują, że w r. 1937 wy: 
darzyło się o wiele więcej katastrof 
samochodowych niż w r. 1936-ym. 
W/ r. 1936 w wypadkach samocho- 
dowych rannych i zabitych było 865 
tys. osób, a w roku 1937 liczba ta 
wzrosła do 1.040.000, w czym 40.300 
zabitych. | 


EMIGRACJA DO BRAZYLII 
WSTRZYMANA. 

Rio de Janeiro, 13. 1. (PAT). Roz: 
wiązanie 10 listopada izby deputowa» 
nych przeszkodziło ukończeniu prac 
nad nową ustawą emigracyjną, którą 
dawny rząd zapowiadał. Nowy ustrój 
uznał sprawę imigracji za jedną z naje 
ważniejszych i powołał do życia Spee 
cjalną komisję. W/strzymana obecnie 
imigracja będzie otwarta natychmiast 
po wprowadzeniu nowej ustawy w ży: 


cie, Ł yi 
LISTA ZBRODNI CSAR 
ZWIĘKSZA SIĘ. 
Paryż, 13. 1. (PAT). W związku 


z aresztowaniem zabójców dziennikas 
rzy włoskich braci Rosselli, dzienniki 
dzisiejsze podają, iż władze prowadzą: 
ce śledztwo doszły do  niezłomnego 
przekonania, opartego na pewnych das 
nych, że zabójca ekonomisty rosyjskie 
go Nawaszina, zasztyletowanego w las 
sku Bulońskim, należy również do tajs 
nej organizacji CSAR. 


ŚMIERTELNA EPIDEMIA GRYPY. 

Tokio, 13. 1. (PAT), W Tokio pas 
nuje od początków stycznia niezwykle 
gwałtowna epidemia grypy. Dziennie 
umiera około 60 osób. 


SPŁONĘŁO ŻYWCEM 3 DZIECI. 
Praga, 13. 1. (PAT). W miejscowości 
Kladno w jednym z domów robotni« 
czych wybuchł pożar, skutkiem któe: 
go spaliło się żywcem troje dzieci. 
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Ś. p. Maryla z Wróbiewskich 
Hubertowa. 


Na cmentarzu Łyczakowskim urosła 
świeża mogiła, jako ostatnie wspomnie 
nie istoty ukochanej przez najbliże 
szych a drogiej i cenionej przez przys 
jaciół i znajomych. Liczny orszak pu: 
bliczności, który oddał Jej ostatnią 
przysługę oraz dużo wieńców i kwiez 
cia, złożonych na mogile, były dowo: 
dem prawdziwej į ogólnej sympatii, 

Cicho przeszła przez życie mimo, że 
należała się Jej wdzięczność Lwowa, 
albowiem w najtragiczniejszych chwi 
lach miasta, w listopadzie 1918 r., gdy 
najstarszy syn, dziecko niespełna lat 
14 uciekło z domu do szeregów Obroń 
ców Lwowa, zgłosiła się na Politechni: 
kę i przez szereg miesięcy  pielęgnos 
wała bezinteresownie rannych towa: 
rzyszy broni swego syna. Uczyniła to 
cicho i bez rozgłosu i nie starała się 
ani o należny Jej Krzyż Obrony Lwo= 
wa, ani też o odznakę Orląt. ` 

Najlepsza żona i matka  osierociła 
męża, emer. naczelnika wydziału szkoł 
nictwa średniego, zasłużonego w pracy 
społecznej, córkę Marię, nauczycielkę 
gimn. kupieckiego, synów Zbyszka, 
urzędnika M. K. K. O. oraz Stanisła: 
wa, docenta tutejszego uniwersytetu, 
zapowiadającego się Świetnie naukow: 
ca, zięcia, synową i dwoje wnucząt. 

Osieroconej rodzinie towarzyszy oz 
gólny żal znajomych, którzy proszą 
Boga, ażeby dał Zmarłej ukojenie po 
trudach i znojach życia, 
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PRZED ZAKOŃCZENIEM 
OBRAD W BUDAPESZCIE. 
Budapeszt. 13, 1. (PAT), Przebywają 
cy w Budapeszcie na konferencji 
państw zrzeszonych w pakcie rzym- 
skim kanclerz Schuschnigg, min. Ciano 
i podsekr. stanu Schmidt udali się dziś 
rano do Wyszegradu na polowanie re- 
prezentacyjne, w którym wziął udział 
regent Plorthy. 
Po powrocie z polowania w godzi- 
nach popołudniowych krótkie obrady 
ministrów zamkną obecną konferencję. 


ROKOWANIA ANGIELSKO: 
IRLANDZKIE. 

Londyn, 13. 1. (PAT). Do rozpoczy: 
nających się w poniedziałek rokowań 
brytyjskosirlandzkich prasa londyńska 
przywiązuje bardzo wielkie znaczenie. 
Przedmiotem rokowań będą również 
sprawy obrony wysp brytyjskich. 


ŻYDOM W MEKSYKU GROZI 
WYSIEDLENIE. 

Nowy Jork, 13. 1. (PAT). Prasa ży» 
dowska donosi, że wielu Żydów pol: 
skich, zamieszkałych w Meksyku, spo» 
dziewa się wysiedlenia z kraju w naj: 
bliższej przyszłości. Wysiedlenie to 
ma nastąpić na skutek świeżo wydane 
go rozporządzenia ministra. 


WYJAZD AMBASADORA. 


Berlin, 13. 1. (PAT) Ambasador 
francuski w Berlinie wvjechał do 
Francji, gdzie zabawi tydzień czasu. 


Program radlowy. 
Piątek, 14 stycznia. 


Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.15: Audycja dla szkół 11.57; Sygnał 
dniowa. 


e 12.03: a o F 
. 15: Gaw regionalna. 15.20: Wiad. 
bież. 1530: Wiad. gosp. 15.45: Opowiadanie 
dla dzieci. 16: Audycia dla chorych 16.15: 
Orkiestra salonowa. 16.50: Pogadanka. 17.15 
Ukraińskie słuchowisko. 17.50: Przegląd 
wydawnictw 18: Wiad. sport. 18,15: Reci 


tal śpiewaczy 5% Pogadanka. 19: Słu- 
chowisko. 19.40: Płyty. 19.50: s 
20: Koncert symfoniczny. 22.50: Dziennik 


wieczomy. 23: Płyty. 
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Giełda z dnia 13 styczna. 
WARSZAWA — GEE enep 

Dewizy: Belgia 89.30, Berlin 212.97, Am» 
sterdam 293.65, Kopenhaga „117.94, Londyn 
26.37, N. Jork czeki 5.27 i jedna ósma, ka» 
bel 5.27 i trzy ósme. Oslo 132.78, Paryż 
17.75, Praga 18.50. Sztokholm 136.00, Zu» 
rych 121.95, Wiedeń 99.20, Mediolan 27.83, 
Helsinki 11.65. Montreal 5.28, — Słabsza. 
Akcje: Bank Polski 115.00, Częstocice 36.00, 
Cukier 38.00. Węgiel 30.50, Lilpop 62.00, 
Modrzejów 14.50. Ostrowiec 54:50, Staras 
chowice 37.25, Żyrardów 61.50, Hiaberbusch 
49.00, Granat 132.50. Tend. mocniejsza. 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 9 z dnia 14 stycznia 1938 r. 


Dyskusja na Komisji Spraw Zagr. Sejmu. 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Wicemars 
szałek Schaetzl wznowił wczoraj o go? 
dzinie 11 posiedzenie Komisji spraw 
zagr. Sejmu, przerwane 10 bm. po ex- 
pose p. min. Becka. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos 
pos. Wielohorski, który omówił krv= 
zys Ligi Narodów oraz stosunek do 
Czechosłowacji i Litwy. 

Pos. Walewski poruszył los wielo: 
milionowej masy Polaków, znajdują: 
cych się poza granicami R. P, 

Pos. Surzyński wspomniał o pogłę? 
bieniu sojuszu z Francją i z Rumunią, 
poruszając nasz stosunek do Rosji i 
Niemiec, oraz problem Gdańska. 

W/icemarsz. Mudryj stwierdza, że 
Związek Sowiecki, który reklamuje 
siebie przed Światem jako obrońcę i 
sprawiedliwego opiekuna wszystkich 
uciemiężonych i przyjaciela ruchów 
narodowościowych, że ten Związek 
Sowiecki prowadzi u siebie 

najstraszniejszą politykę ucisku i 

niszczenia narodu. Naród ukraińs 

ski przeżywa w Sowietach stra: 
szne tortury fizyczne i duchowe. 

Z tego miejsca — oświadcza wice: 

marszałek Mudryj chciałbym 


zwrócić uwagę Świata na te stra: 
szne, pełne grozy stosunki w So- 
wietach ij na te niesłychane meto- 
dy rządzenia i regulacji wszyst- 
kich spraw życiowych wyłącznie 
za pomocą kuli rewolwerowej, 02 
raz zaprotestować przeciwko tym 
metodom gnębienia ; wyniszczania 
narodu ukraińskiego, który nie u: 
legnie w swych dążeniach przed 
terrorem rosyjskiego komunizmu. 
Następnie pos. Tarnowski omówił 
sojusze Polski i stosunki polskoznies 
mieckie i polskossowieckie. 
W związku z kryzysem“ Ligi Naros 
dów mówca sądzi, że Polska do 
żadnego bloku doktrynalnego 
przystąpić nie powinna i pozycja 
jej nie byłaby łatwa, gdyby Liga 
Narodów rzeczywiście sie w taki 
blok jednostronny przekształciła. 
Jako ostatni przemawiał pos. Hut- 
ten:Czapski 
Pos. Marchlewski poruszvł sprawy 
gdańskie, a pos, Hutten:Czapski pro 
blem emigracyjny j surowcowy. 
Po zakończeniu dyskusji i 15 minu: 
towej przerwie min. Beck odpowiadał 
na wywody mowców. 


Wyjaśnienia p. ministra J. Becka. 


Na wstępie p. minister zajął się spra* 
wą losu obywateli polskich na obczys 
żnie. Przy omawianiu tej kwestji w 
odniesieniu do Czechosłowacji, poru: 
szoncj przez pos. Walewskiego, p. mi: 
mister powiedział: 

„Niestety nie mogę tutaj nama: 
wiać p. posła do większego opty: 
mizmu w tej dziedzinie. Rozbieże 
ność między deklaracjami a sta» 
nem faktycznym na tym terenie 
jest bardzo znaczna. Chciałbym tu 
stwierdzić, że tak jak w poprzed: 
nich latach już stwierdzałem. bę: 
dziemy musieli z wielka czujno» 
ścią patrzeć na to, czy rząd praski 
istotnie zamierza kontynuoać poli: 
tykę nieżycziiwą wobec Polaków 
w Czechosłowacji, gdyż to zmusza 
nas do bardzo daleko idącej rezer- 
wy politycznej w stosunku do tea 

go rządu. 

Była mowa o mniejszości polskiej na 
Litwie. Tu stan istotny budzi bardzo 
poważne zaniepokojenie. Niech mi 
wolno będzie na zakończenie tego 
smutnego przeglądu tych zagadnień 
dodat myśl jaśniejszą, to jest podzie: 
lié się z panami tymi wrażeniami, ja7 
kie odnoszę z meldunków naszych 
placówek zagranicznych, a mianowi: 
cie, że mamy do czynienia ze stałym 
wzrostem samopoczucia narodowego, 
godności i siły wszystkich naszych ros 
daków znajdujących się poza granica: 
mi Rzeczypospolitej. Dalszy aspekt 
tego zagadnienia — to są sprawy zwią: 
zane z przyszłością. to znaczy 

z możliwością ulżenia naszemu ży: 

ciu wewnętrznemu przez zanew» 

nie terenów emigracyjnych. 

Parę razy na rok spotykacie się pań: 
stwo z pewnymi wiadomościami pra: 


sowymi œ inicjatywach wysuwanych 
na gruncie międzynarodowym w kier 
runku szukania międzynarodowej 
współpracy ekonomicznej. Mówi się o 
zamiarze zwołania specjalnych konfe: 
rencji. 

Jeśli chodzi o sprawę tworzenia blos 
ków, to 

jestem przeciwnikiem bloków i 

sądzę, że i w tej dziedzinie polity» 

ka bloków do niczego nas nie do»: 
prowadzi, 

Gdybyśmy znowu zrobili blok państw 
szczególnie silnych przemysłowo i fis 
nansowo i blok państw rolniczych, 
mniej uprzemysłowionych i posiadają- 
cych mniej rezerw finansowych, to 
także nicbyśmy nie załatwili, 

Tylko współpraca į wzajemne zro- 

zumienie między państwami o ró» 

żnych strukturach może dać drogę 
wyjścia. 

Z zagadnieniem tym łączy się rów 
nież sprawa porozumienia między pań: 
stwami, które dysponują terenami nies 
dość zaludnionymi a państwami przes 
ludnionymi. Te ogólne zasady służyły 
takie za podstawę do naszych kon: 
krctnych negocjacyj, 
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ŻYCIE ULICY 


reżyserii genj. Franka Borzage w gł. rol. największa wiedeńska aktorka 


LU/ZA RAINER i Spenzer 


z których jedna — z rządem fran- 
skim — dotycząca pewnych mos 
żliwości w jednej z kolonii francu- 
skich przybrała już formę bardzo 
daleko posuniętego studium. 

Mam nadzieję, że zgodnie z wyrażos 
nym tu życzeniem będę mógł w nieda: 
łekim może czasie przedstawić panom 
konkretniejsze wyniki w tej dziedzinie. 

Usłyszałem tutaj twierdzenie w fore 
wie pytania, iż niezależnie od takich 
czy innych fluktuacji instytucyj mię: 
dzynarodowych czy nastrojów polity: 
cznych, zagadnienie naszych praw w 
Gdańsku jest elementem stałym i nies 
naruszalnym. Na to pytanie odpowia« 
dam kategorycznie i twierdząco i nies 
wyobrażam sobie, ażeby rząd polski 
mógł rozumować inaczej, ą ten punkt 
widzenia rządu polskiego jest powsze» 
tchnie znany. 

Teraz stan faktyczny. lrudność pra» 
cy w tak skomplikowanych warune 
kach, jakie istnieją w tym organizmie, 
cczywiście jest znaczna. 

Nic jednak nie upoważnia mnie 

do stwierdzenia, jakoby w tej dzie: 

dzinie nastąpiła jakakoiwiek zmia: 
na na naszą niekorzyść, 

Są dwa sposoby pomniejszenia roli 
Panstwa w życiu międzynarodowym i 
zmniejszenia jego znaczenia. Jeden, to 

nacisk z zewnątrz, nacisk siłą. Na 

szczęście nie jest on stosowany 

zbyt często, bo istnieje przy tym 

ryzyko, że nadziać się można na 
bagnet. 

Drugi sposób, istniejący codziennie 


3 


prawie, to próba wpłynięcia badź to 
przez 

wprowadzenie w błąd opinii pu- 

blicznej, deformowanie faktów, 

bądź inną drogą — na zasadnicze 

wytyczne, jakie sobie świadomie 

rząd państwa naszego za aprobatą 
opinii polskiej obrał. 

Pozwolę sobie zaapelować do pas 
nów, jako przedstawicieli Izb, żeby 
zechcieli dobrze patrzeć na palce lus 
dziom siejącym alarmy — także alars 
r.y w sprawach gdańskich. 

Mam nadzieję, że 

mało już jest czynników, któreby 

nas do kategorii jakiegoś słabego 

punktu na mapie załiczać mogły. 

Pozwoliłem sobie obecnie odwrócić 
to zagadnienie į zakończyć właśnie as 
pelem o pomoc. Chciałem w kilku sło: 
wach postawić tę sprawę od urzędu 
spraw zagranicznych do opinii parlas 
mentarnej į społecznej (oklaski), 

Po przemówieniu p. min. Becka, 
przewodniczący Komisji p. wicemarsz. 
Schaetzel zabrał głos, oświadczając m. 
in., że dwudniowa praca Komisji spraw 
zagranicznych nad expose p. min, Bes 
cka Świadczy o trwałości tych podstaw 
i o ciągłości polskiej polityki zagranis 
cznej. 

Na tym posiedzenie Komisji zakoń: 
czono. 


P. MINISTER BECK WYJECHAŁ 
DO BERLINA I GENEWY. 
W/arszawa, 13. 1. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych p. Beck opuścił 
wczoraj Warszawę, udając się na zbli: 
żającą się sesję Rady Ligi Narodów. 
W drodze do Genewy p. minister 
Beck zatrzyma się w Berlinie. 


Obrady Komisyj senackich. 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Komisja 
komunikacyjna Senatu rozpatrywała 
wczoraj dwa projekty ustaw o budos 
wie normalnotorowych kolei Oba pro 
jekty komisja przyjęła w brzmieniu 
sejmowym. 

Komisja skarbowa Senatu rozpatrzy: 
ła projekt noweli do ustawy o opodat 
kowaniu piwa, jak również projekt no 


weli do rozporządzenia Prezydenta 
R. P. o monopolu spirytusowym, opos 
datkowaniu kwasu octowego j drożdży 
oraz O sprzedaży napojów alkoholos 
wych. Do obvdwu projektów komisja 
wprowadziła na wniosek sprawozdaw= 
ców poprawki, precyzujące upoważnie 
nie ministra skarbu do zmiany stawek 
podatku od piwa i drożdży. 


Budowa kabla telefonicznego Warszawa — Lwów. 
Prace w Centralnym okregu przemysłowym. 


Kielce, 13. 1. (PAT). Równolegle 
z budową linii elektrycznych i przygo» 
towaniem planów sieci nowych dróg 
i mostów na Wiśle prowadzi się w 
centr, okręgu przemysł. intensywne roz 
boty przy budowie sieci telegraficznej 


DZIŚ KINO CASINO 


Tracy 


i telefonicznej. Mimo zimy zrealizowa» 
no i oddano do użytku kilka nowych 
linii, łączących bezpośrednio Sandoe 
mierz z Kielcami į Warszawą į innymi 
ważnymi ośrodkami przemysłowymi. 

Budowa kabla podziemnego Wars 
szawa—Sandomierz—Lwów, na odcins 
ku Warszawa—Sandomierz zostanie us 
kończona w roku bież, kosztem okołą 
10 miln. złotych. 

W związku z tym władze zatwiere 
dziły plany olbrzymiego gmachu po: 
czty w Sandomierzu, który stanowić 
będzie punkt węzłowy kabla podziem= 
nego oraz centralę Sieci telefonicznej 
i telegraficznej dla centralnego okręgu 
przemysłowego. Duże inwestycje i ule» 
pszenia dokonywane są też na terenie 
samego Sandomierza i powiatu. 


Książku dla dziecka. 


Niezmiernie doniosłe zagadnienie 
poruszyła p. M. Benisławska na ła: 
mach czasopisma „Dziecko i matka”, 
wypowiadając tam szereg trafnych u: 
wag, które w skróceniu — ze względu 
na szczupłość miejsca — przytaczamy 
poniżej: 

„Ministerstwo Wyznań i Ośw. Publ. 
zatwierdza lub odrzuca prace, przezna: 
czone dla biblotek szkolnych. Ale czy 
Wyroki ferowane przez przypuszczals 
zie znawców mają moc usunięcia 
d ynku tanizny, skoro o tę taniznę 
nych? p? Się rzesze nieuświadomio: 
o isi la kogoś, co nie ma pojęcia 
E ie 4 j wartości — ujemnej czy dos 
a te E książki dla dziecka (i dla 
ARCE SYTA? 

= ażKa. Ale łatwo dziecko przy 
zwyczajć do Poszukiwania właśnie taż 
niej sensacji, brutalnych wzruszeń, jaz 
skrawych obra Ii trudno od: 
zwyczaić od tego, c i oi 
wsza kmat Wa pis 

„Ale wróćmy do orzeczeń znawców... 


Ideały wychowawcze wcale nie są 
czymś ustalonym i ogólnie przyjętym. 
I tu jest dużo dowolności, doktrynerii, 
nowinkarstwa, mody. Nie tylko i nie 
wyłącznie pomiędzy  niefachowcami, 
analfabetami pedagogicznymi, ale i 
między uczonymi, którzy niekiedy 
wśród prac teoretycznych  zatracają 
kontakt z żywym dzieckiem. 


«Dawniej żądano w książce dla dzie 
cka „morału, przedstawiano dziecięce 
wady, błędy, nawet podłostki i było 
to rzekomo umoralniające, byle przy 
końcu cnota została nagrodzona, wy: 
stępek ukarany. Później nieco, książka 
dla dziecka, powinna była unikać mo» 
ralizowania jak Śmiertelnego grzechu. 
Posypały się opowieści „z przyrody”, 
muszki, ptaki, chrzączcze, pająki opo 
wiadały o swoich wzruszeniachi o swej 
budowie anatomicznej, zwoływały wie 
ce itp. Wszystko tam było — oprócz 
przyrodniczej prawdy, a w dodatku 
przeważnie było to dla 99 proc, dzieci 
przeraźliwie nudne. 


I dziś obawiam się, że jak ongi po» 
czciwe, nie obdarzone literackim talen- 
tem ciocie, jak i uczeni przyrodnicy 
nie napisali dobrej książki dla dziecka, 
tak j dziś aż nazbyt często nie udaje 
się to niewątpliwie utalentowanym aus 
torom. Aby napisać książkę dla dzie» 
cka, nie wystarczy być tylko artystą. 
Trzeba jeszcze poza tym posiadać ów 
złoty klucz, którym sobie człowiek od 
dzieci otwiera świat dziecięcej psy 
che...“ 

„Dorośli wierzą, że w książce dla 
dziecka siedmioletniego obowiązują 
bohaterowie od 5—8 lat itp. Podobnie 
Ściśle się poszukuje — i to jest, zdaje 
mi się, najnowsza moda — Opisów Z 
tego samego środowiska, do jakiego 
należy czytelnik. Stąd to w czytankach 
dla szkół powszechnych wiejskich obo 
wiązują opisy o pasaniu gesi i krów, 
dla miejskich — fabryczne zajęcia ro: 
dziców, sklepiki i warsztaty, podda: 
sza etc. 

„Tymczasem jest raczej wręcz prze: 
ciwnie. Naiwna dusza dziecka, tak jak 
psychika człowieka z poza kultury, 
wcale nie poszukuje w utworze arty 


stycznym czegoś w rodzaju lustra, w 
którym ujrzećby można dokładnie od» 
bity własny swój obraz. Dziecko 
i człowiek prosty żądają od dzieła ar- 
tysty zaprowadzenia siebie w nieznane, 
wyższe, bujniejsze życie. Stąd umiło» 
wanie bajek, cudownych opowieści, 
albo egzotyzmu, życia innych ludzi, 
niż my, w innych krajach, niż nasz. 
„Dla dziecka potrzebna jest książka, 
z której bohaterami ono mogłoby się 
identyfikować, ale to nie znaczy, że ci 
bohaterowie muszą być jego sobowtós 
rami. Dziecko ma właśnie przyrodzoną 
tendencję do wyjścia z siebie, do 
wzrastania, do szukania dalekiego, nie 
znanego, acz realnego życia... 
„Nie zamykajmy więc skwapliwie 
malutkiego poszukiwacza w ciasnych 
opłotkach jego własnego życia i nie 
sterylizujmy nazbyt skrupulatnie życia 
realnego, czyniąc je martwym obrazem 


świateł bez cienia, radości lub ciers 
pienia. 
„Niech obok innych nakazów na 


pierwszym miejscu w książce dla dzie» 
cka będzie żądanie prawdy, prostoty 
i piękna..." 


URLOPY URZĘDNIKÓW. NA 
KONGRES PRACOWNIKÓW. 


Warszawa, 13. 1. (PAT) W zwią 
zku z kongresem pracowniczym, pre 
zes Rady Ministrów gen. Sławoj» 
Składkowski zezwolił na udzielenie 
urlopów na 16 i 17 stycznia br. tym 
tunkcjonariuszom państwowym, któ 
rzy jako delegaci pragną wziąć u» 
dział w kongresie. 


4 MILIONY ZŁOTYCH DLA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNYCH 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Ministers 
stwo Opieki Społecznej zatwierdziło w 
ostatnich dniach rozdział subwencyj 
dla Ubezpieczalni Społecznych z funs 
duszu subwencyjno:pożyczkowego. — 
Fundusz ten przewidziany w ustawie 
o ubezpieczeniu społecznym j admi: 
nistrowany przez Zakład  Ubezpies 
czeń spolecznych, pochodzi z opłat, 
składanych przez Ubezpieczalnie. 

Ogólna suma subwencyj przeznaczo: 
nych na wyrównanie świadczeń i 
zrównoważenie budżetów wynosi 


4.035.000 zł. 


SAMOLOT „LOTU* POZOSTAŁ 
w, SOFII. 


Warszawa, 13. 1. (PAT) Polskie 
tinie lotnicze „Lot“ komunikują, że 
samolot Douglas, kursujący na linu 
lewantyńskiej, który lądował w prze 
pisanym czasie w Sofii, nie może 
kontynuować dalszego lotu do War 
szawy. Powodem zatrzymania sarro 
lotu jest niemożliwość startu na cza» 
sowo rozmokłvm lotnisku sofijskim 


KRAKÓW, FUNDUJE ŚCIGACZ. 


Kraków, 13. 1. (PAT). W Krakowie 
przy udziale przedstawicieli władz ode 
było się b. liczne zebranie przedstawi 
cieli wszystkich sfer Społeczeństwa i 
wojska, na którym uchwalono, aby 
województwo krakowskie złożyło dar 
flocie polskiej w postaci jednego Ścis 
gacza, którego koszt wyniesie około 
600.000 zł. 


ZARZĄDZENIA w SPRAWIE 
WYWOZU DEWIZ DO CZECHO: 
SŁOWACJI. 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Komisja de 
wizowa uchwałą z 7 bm odwołała u: 
poważnienie, udzielone bankom dewiz 
zowym w okólniku nr. 29 z dnia 4 
czerwca 1937 r. do sprzedaży į udzies 
lania zezwoleń na wywóz akredytyw 
osobom, wyjeżdżającym do Czechos 
słowacji. 

Z chwilą otrzymania niniejszego Os 
kólnika, banki dewizowe moga doko» 
nywać przydziałów zagranicznych Środ 
ków płatniczych na wyjazd do Cze: 
chosłowacji jedynie według zasad os 
gólnie obowiązujących. 


WIELKIE ŚNIEŻYCE. 
Chojnice, 13. 1. (PAT) Północno» 


zachodnia część powiatu choinickic» 
go została przez ostatnie Śnieżyce 
prawie zupełnie odcięta od świata. 
Wszystkie drogi sa zasypane i zata- 
rasowane olbrzymimi zaspami, do- 
chodzącymi do wysokości 3=ch mtr. 


TANIA WYCIECZKA DO KRA- 
KOWA 


Delegatura L. P, T. we Lwowie or- 
ganizuje 15 bm. 2-dniową wycieczkę 
pociągiem popularnym ze Lwowa do 
Krakowa. Odjazd ze Lwowa 15 bm, o 
22.10, z Krakowa 17, bm. o 23.23. Prze- 
jazd wygodny zapewniony w  wWago- 
nach pullmanowskich, z miejscami nu» 
merowanymi. 

Koszt przejazdu w obie strony wraz 
z opłaceniem przewodnika po Krako- 
wie wynosi 14 zł. Karty kontrolne na 
przejazd można nabywać do 20:tej dn, 
J4. bm. w kasie Dyr. Okr. Kolej Pań- 
stwowych, ul. Krasickich 5, oraz w Biu 


rach Podróży „Orbis“ i w Wagons 
Lits Cook. 
Wobec ściśle ograniczonej ilości 


miejsc w pociągu należy jak najszybciej 
zaopatrzyć się w kartę kontrolną na 
przejazd tym pociągiem. W przed- 
dzień wyjazdu wycieczki informować 
się o ewentualnych zmianach. 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 9 z dnia 14 stycznia 1938 r. 


Ż wydawnictw. 


Kalendarz bezpieczeństwa i higieny. — 
Wyd Instytut spraw Społecznych, 

Tegoroczne wydanie posiada odmienną 
niedo treść i formę od poprzednich kalen- 
darzy Instytutu. Przeznaczenie go dia najs 
szerszych rzesz robotniczych nasunęło ko- 
nieczność przystosowania treści o układzie 
jak najprostszym i ożywienia jej rysunkami 
ułatwiającymi zrozumienie szeregu spraw, 
których rozwiązanie leży w mocy samego 
robotnika. - 

Ponieważ na bezpieczeństwo j higienę 
ma wpływ nie tylko zachowanie się robo: 
tnika w czasie pracy, ale pośrednio tryb 
życia, jaki prowadzi w domu oraz sposób 
w jaki spędza czas wolny od pracy, więc 
też w treści kalendarza uwzględniono his 
gienę mieszkania, odżywiania, sprawę od» 
rcczynku, ubrania podczas pracy, wszystko 
oczywiście, w skrótach, w ujęciu niejako 
„filmowym“, w celu postawienia zagadnień, 
zwrócenia na nic uwagi ludziom prostym 
i skłonienia ich do wysiłków, prowadzą- 
cych do podwyższenia poziomu kulturalne; 
go. 

W wydawnictwie starano się unikać pas 


: książek i czasopism 


czaj tak odstręcza od stosowania się do 
wysuwanych w takim duchu żądań. Zwró- 
cono również szczególną uwagę na poziom 
rysunków i wykonanie ich powierzono uz 
zdolnionym artystom grafikom Wreszcie w 
celu zainteresowama nie tylko ludzi pracy, 
ale również i ich rodzin, a więc i dziatwy, 
problemami bezpieczeństwa 1 higieny — 
ogło:zuno dla dzicci czytelników konkurs 
rysunkowy na tematy omawiane w kalen: 
darza 

Wydawnictwo tego typu jest swojego ros 
dzaju eksperymentem: jak dotychczas spo- 
tkał się on z nadspodziewame życzliwym 
przyjęciem. Dość powicdzieć, ze w ciągu 
miesiąca napłynęły do Instytutu zamówie: 


nia z kilkuset fabryk na «koło 100.000 
egzemplarzy kałendarza. 
„Zbliska i zdaleka“ Nr. 10 (grudzień) 


przynosi artykuły: Wzdłuż wybrzeży zach. 
Grenlandii. — ' Gospodarczo < polityczne 
położenie miast w dawnej Polsce cz. I, (Sre 
dniowiecze). — Hamburg milionowe miasto 
i największy porn Niemiez. — Lisków wzo- 
rowa wieś polska. Zapiski. — Wśród 
— Na srebrnym ekraz 


tosu i moralizatorskicgo tonu, który zazwys ' uie. — Rozrywki. 
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HARCERZE W DOMKACH 
ZE ŚNIEGU I LODU. 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Od 20 gru- 
dnia r. ub. do 8 stycznia r. b. odbył 
się w Dolinie 5 stawów w Tatrach res 
welacyjny obóz harcerski.  Oryginal= 
ność obozu polegała na tym, iż jego 
uczestnicy w liczbie 20 zamieszkiwali 
przez cały czas w „chatach“ wybudoe 
wanych własnoręcznie ze Śniegu i lor 
du, czyli t. zw. igloo. 


NOWA WIES ZRADIOFONIZO: 


WANA. 
Warszawa, 13. 1. (PAT). Do liczby 
wsi całkowicie  zradiofonizowanych 


przybyła wieś Coniew w pow. gróje: 
ckim, w której nad dachami wszyste 
kich domów zawisły anteny radiowe. 


Ogłoszenia urzedowe. 
LICYTACJE 


li. Km. 1754/37, Obwieszczenie o licyta: 

cji ruchomośj Na wniosek Lipy Gallera w 
Przemyślu Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu II. rewiru Feliks  Ocefkiewicz, 
majacy kancelarię w Przemyślu, ul. 
Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 27 stycznia 
1938 o godz. 10 w Przemyślu, ul. Koper- 
nika Nr, 25 odbędzie się lesza licytacja rus 
chomości, należących do p. Maurycego i 
Cyli Bien, składających się z fortepianu 
„Schwehoffera”, 2 szaf jasnych, 2 nocnych 
szafek, kredensu większego orzechowego, 
kredensu mniejszegc feiler, stołu rozsuwa. 
nego, otomany, oszacowanych mn łączną 
sumę zł. 740 Ruchcmości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej © 
znaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru H. 

Przemyśl, 30 grudnia 1937. 93K 


Km. 929/37. Obwieszczenie o licytacji ru- 
chcmości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kosowie na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 18 sty» 
czria 1938 r, o godz. 9 rano w Horodzie w 
domu dłużnika Jana Zahaczewskiego odhę: 
dzie się lssza licytacja ruchomości, składa: 
jących się z 70 m sześc desck różnego ga- 
tunku, oszacowanych na łączna kwotę 2.100 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu iis 
cytacji w miejscu i czasie wyżej Oznaczoż 
nym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Kosów, 12 stycznia 1938. 91K 
I. Km. 1551/37. Obwieszczenie. Komornak 

Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
podstawie art 602 kpc. obwneszcza, że dnia 
24 stycznia 1938 o godzinie 17»tej odbędzie 
się w Złoczowie przy ulicy Sobueskiego w 
sklepie „Ostoja“ pierwsza licytacja rucnos 
mości, należących do Janiny Niczajewskiej 
a to: 52 par mesztów damskich mark; „Lu- 
xus“, 14 par mesztów damskich, 30 par 
mesztów damskich, 19 par obuwia (średniae 
ki), 9 par obuwia dzieannego, 3 pary mesza 
tów damskich chewrowych, 7 par mesztów 
dziecinnych, 26 par obuwia dziecinnego, 5 
par trzewików dzieannych żółtych, 17 par 
mesztów demskich, 12 par mesztów dziecin» 
nych lepszych, 28 par sandałów i bosaków 
męskich, damskich i dzieomnych, oszacowas 
nych na łączną kwotę 1083 zł, 50 gr Sprzee 
dać się mające ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
ozneczonym. 

Kemornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Złoczów, 11 stycznia 1938. 92R 


Km. 969/37. W sprawie egzekucyjne: 
Hryńka Jakimowa syna Wasyla w Wołko: 
wie przeciw Adamowi Tyszkowskiemu w 
Chlebowicach sw. Obwieszczenie. Dniu 28 
stycznia 1938 r o godz. 13:ej po poł. w 
Chlebowicach sw. u dłużnika sprzeda się 
przez publiczną pierwszą licytacją następus 
jące przedmioty dłużnika: 1 motor firmy 
„Ursus“ W. 2551 H. P. 7 w dobrym stanie 
kompletny. Przedmiot oszacowano na 3.000 


ZWIERZYNA PRZYCHODZI 
DO ZAGRÓD, 

Berlin, 13. 1. (PAT). Z związku 
z niebywałą śnieżycą w Prusach Wsch. 
zauważono tam ciekawe zjawisko. 
Zgłodniała zwierzyna leśna, nie mogąc 
zdobyć z pod Śniegu pożywienia, przy 
chodzi bez lęku wprost do zagród lu: 
dzkich. Zauważono całe stada korus 
patw, zbliżających się do osiedli. Jes 
lenie i sarny szukają pożywienia w po 
bliżu ogrodów i zabudowań gospodar: 
czych. Zgłodniały łoś dłuższy czas 
szedł za jadącym wozem, spodziewając 
się zdobycia jakiegokolwiek pożywie» 
nia. 
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BEZROBOTNI CZEKAJĄ 
NA NASZĄ POMOC! 


zł. Sprzedaż odbędzie się w ciągu 2 godzin 
po czasie wyżej oznaczonym. W między: 


czasie można obejrzeć przedmiot wymie- 
niony na sprzedaż u dłużnika. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Przemyślzny, 11 stycznia 1938, 90K 


z l 
Sprostowanie. W Nrze 2 Gazety Lwowe 
skiej z dnia 5 stycznia 1938 w ogłoszeniu 
Komornika Sądu grodzkiego miejskiego rez 
wiru X. we Lwowie do Sygn. Km. 
1726/35 Obwieszczenie o licytacji nierucho; 
mości wydrukowano mylnie: cena wywoła, 
nia (najniższa oferta) wynosi 277.787 zł. 30 
gr, (słownie dwieście siedemdziesiąt tysięcy 
siedemsct ośmdziesiąt siedem złotych 30/100) 
ma być: cena wywołania (najniższa oferta) 
wynosi 277.787 zł. 30 gr. (słownie: dwie- 
ście siedemdziesiąt siedem tysięcy siedemsst 
osiemdziesiąt siedem złotych 30/100) co się 
niniejszym prostuje. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru X. 
Lwów, 13 stycznia 1938. 98K 
II. Km. 970/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rewiru II Bronisław Prokosch, 
mający kancelarie w Czortkowie w gmachu 
Sądu okręgcwego pokój nr 36 padaje do 
publicznej wiadomośc, że dnia 20 styczmia 
1938 r. o godz. 9.15 w Czortkowie, ul. Kos 
lejowa odbedzie się pierwsza licytacja ru: 
chomości, należących do Marana Seretnego 
w Czortkowie, składających się z 1 kredens 
su pokojowego ciemnego i 1 fortepianu 
krótkiego marki „Stengel*. oszacowanych 
na łączną sumę 600 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu į czasie 
wyżej oznaczonym, 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Czortków, Jl stycznia 1958. 97K 


Km. 560/37. 561/37. Obwieszczenie. Ko: 
mornik Sądu grodzkiego w Tyczynie Wis 
tald Kuska, mający kancelarię w Tyczynie 
na zasadzie art. 602 kpc ogłasza, że i 
27 stycznia 1958 roku o godzinie 12 w 
w Gdyczynie odbędzie się publiczna licy- 
tacja ruchomości, należących do dłużnika 
Franciszka Rawicz Trzcińskiego właśc dóbr 
w Gdyczynie, a mianowicie: i) 500 kóp 
pszenicy, 2) 300 kép żyta, 3) 260 kóp jęcz- 
mieria, 4) 300 kóp owsa. 5) 2 konie wyjazz 
dowe karosgniade, 6) 2 siodła, 7) 2 wózki 
żółte malowane na resorach, jeaen z budą 
drugi bez budy, 8) 1 auto marki „Minerwa” 
Nr. silnika 67738 Nr. podwozia 67708, 9) 
1 wózek na resowach, 10) 1 wózek na reso- 
rach polowy, 11) 1 tryjer do czyszczenia 
zboża, 12) 1 sanie (załodnie) czarne dwuz 
siedzeniowe, 13) 1 dywan na podłogę 3 m. x 
4 m., 14) 3 dywany w salonie, 15) 1 szafka 
biblioteczna oszklona, 16) 1 gamitur kiu- 
bowy składający się z kanapki, 2 foteli i 
stołu, 17) 1 lustro duże, 18) 2 świeczniki 
srebrne podwójne, 19) 2 kanapy obdjane 
struksem, 20) 1 garnitur salonowy składa: 
jacy się z 6 foteli, 2 taburetów, 6 krzeseł i 
stolika podłużnego, 21) 2 lustra duże, 22) 
1 lustro mniejsze w złoconej ramie, 23) 1 
lampa bronzowa, 24) 1 parawanik, 25) 2 dys 
wany perskie ścienne, 20) 4 palmy, 27) 1 
lampa wisząca z 8»ma świecznikami z brons 


nia 


zu, 28) 4 obrazy, 2 pastele, 2 akwarełe, 29) 
l jadalnia składająca się z 2 kredensów, 
stołu, zegaru, 12 krzeseł, 4 foteli i kanapy, 
30) 4 kandelabry srebrne, 31) 1 garnitur do 
gry w karty składający się z 4 krzeseł i sto- 
Fka, 52) 1 serwis na 24 osób porcelana, 33) 
1 komplet srebrnego nakrycia, noże, widels 
ce, łyżki na 36 osób, 34) 1 fortepian marka 
„Gustaw Rosner”, 55) 2 lustra duże w przed 
pokoju, 36) I buurko większe, 37) 1 biurko 
mniejsze, 38) 7 par rogów jelenich dużych, 
39) 10 par rogów sarnich mniejszych, 40) 
7 par rogów antylopich, 41) 1 kanapa duża 
ceratowa, 42) 2 fotele duże, 43) 1 kredens 
duży, 44) 2 futra podróżne, 45) 2 strzelby 


dubeltówki, 46) 1 kasa żelazna ogniotrwała, 
47) zgawy duże, 48) 1 stół ; 4 krzeseł w 
kancelarii, 49) kasa żelazna ogniotrwała 


mriejsza, Ruchomości wyszczególnione od 
1) do 49) zostały oszacowane na łączną sus 
mę 28.510 złotych. 50) 2 pary uprzęży wy» 
jazdowej, 51) 1 powóz stary, 52) 1 kareta 
stara, 53) 150 kóp żyta niemłóconego, 54) 
50 kóp jęczmienia nie młóconcgo, 55) 150 
kóp owsa nie młóconego, 56) 100 q konie 
czu, 57) 4 źrehięta maści: 3 kasztatwowate, 
1 gniady, 3 jednoroczne, I dwuroczny, 58) 
2 sań załubnie) czarne malowane. Rucho- 
mości wymienione od 50) do'57) oceatone 
zostaną przed rozpoczęciem licytacji Sprze; 
dać się mające ruchomości oglądać można 
w dniu licytacji w miejscu . czasie wyzej 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Tyczyn, 4 stycznia 1938, SYK 
XI, Km. 1599)37, 1546/37 ı 1709/37. Qb-. 

wieszczenie, Komornik Sadu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie Rew. XI. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Nowy Świat 
22, II p. obwieszcza, że dnia 15 stycznia 
1938 o godz. 9zej przy ul. Listopada 32 
sprzeda w drodze publicznej licytacji sprzę: 
ty domowe, dnia 15 stycznia 1938 o godz. 
9.45 przy ul. Listopada 44, sprzęty domowe 
oraz dnia 26 stycznia 1938 o godz 9,0 
przy ul. Głębokiej 11 również sprzęty doz 
mowe. Ruchomości wystawiome na sprzedaż 
można oglądać w dniu licytacji w czasie ı 
miejscu wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rew. XI. 
Lwów, 10 stycznia 1938. 95K 
Km. 6/37. Obwieszczenie o licytacji niee 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mikołajowie n/Dn. Bronisław Jędrzejewski, 
mający kancelarię w Mikołajowie, ul. Pies 
rackiego Nr. 2 na podstawie art. 676 1 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że- 
dnia 18 lutego 1938 o godz, 9:tej w Sądzie 
grodzkim biuro Nr. 16 odbędzie się sprze- 
daż w drodze puolicznego przetargu nalez 
żącej do dłużników Stefana Przyszlaka i 
Stefana Górnika nieruchomości obi whl. 
1111 ks. gr. gm. Mikołajow dłużnika Stes 


f Przyszląka planei oraz całej whl.. 462. 
PTZ cz. wkl. 463 dluzżnika Sterana Gorz 


nika własnej. Nisruchomość oszacowana 
została na sumę złotych 9,450, cena zaś 
wywołania wynosi złotych 7.087 groszy 50. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości złotych 945, 
Rękojmię nałeży złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądż 
książeczkach wkładkowych instytucvj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będa 
w wartości trzech czwartych części veny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do: 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze« 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nit 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła: 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie Cgze; 
kucjii W ciągu dw ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do Ideey, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Mikoła« 
ZY 7 . Pierackiego Nr. 2 sala 
Nr. 16. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Mikołajów n/Dn.. 8 stycznia 1935. 


AMORTYZACJE. 


T. 16/37, AŻ posiępowacją amore 
zacyjnego. ą ręgowy w eszowie 
Wydział I. cywilny na wniosek Liby Rosen- 
Es w Łańcucie wdraża postępowanie Cts 
em amortyzacji rze przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki oszczędno, 
ściowej wystawionej przez Bank Spółdzicl» 
czy w Łańcucie „Spółdzielnia zarcjestror 
wana = nieograniczoną odpowiedziajnością 
na nazwisko Liba Rosenberg w Łańcuae 
Nr. 10 opiewającej w dniu 30 czerwca 1937 
na kwotę 168 dolarów. Posiadacza powyże 
szej książeczki wzywa Sad. aby zgłosi! sę 
ze swoimi prawami w ciągu SZESGIU fmeSsię- 
cy w przeciwnym bowiem razie po upływie 
tego czasokresu zostanie ona uznana za niez 
istniejącą. 


94K 


Sąd Okręgowy. 
W Rzeszowie, dnia 5 listopada 1937. ~S 


II. Nec. 87/37, Ogłoszenie Sad grodzki 
w Mostach Wielkich wdraża postępowanie 
o umorzenie książeczki składkowej Nr. 
6277 Banku Le wd Kamionce. 
Strumiłowej z ogran. ow. Opiewającą na 
rzecz Toni Zimmet w Tarnopolu. Posiadas 
cza książeczki wzywa Sąd, by do dnia 25 
lipca 1938 oddał takową tut. Sądowi, lub 
wniósł sprzeciw, w przeciwnym raz z0 
stanie umorzoną. ką 
Mosty Wielkie, dna 10 stycznia 1938 r. 99 
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